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O deprawacyi wykonawstwa lekarskiego 
przez nowoczesny kierunek we fabrykach 

chemicznych i aptekach.

Referat główny, przedstawiony przez

Prof. W. Jaworskiego i Doc. E. Mięsowicza.

I. Zjazdowi Internistów Polskich w Krakowie i przyjęty na posiedzeniu 
w dniu 21. lipca 1909

Dawna generacya lekarzy zżymała się na ogłaszanie 
i zachwalanie pigułek lekarza Morisona, kropel kapucyń
skich, słynnego w swoim czasie syropu słodowego Hoffa 
i t. p. Każdy dziennik lekarski uważałby był za niewłaści
we ogłaszać o tych przetworach. Bardzo dbano o to, aby 
syropu Pagliano, kropli Pserhofera i t. p. środków nie umie
szczano bez podania ich składu .chemicznego, uważając je 
za leki tajne. Sed Umpora mutantur. Dziś się ta tkliwość 
na tego rodzaju niesumienności zatraciła i tak przytępiła, 
że obecnie w najpoważniejszych dziennikach lekarskich czy
tamy w inseratach ogłoszenia środków rzekomo leczniczych, 
nietylko bez podania składu chemicznego, ale nawet z za
chwaleniem ich skuteczności i wskazaniami, jakie się po
doba producentom napisać.

Niedawno jeszcze silili się przynajmniej producenci, by 
wynajdywać nazwy przypominające skład chemiczny, wpraw
dzie barbarzyńsko brzmiące i rażące ucho, jak: mergal, 
menthalcol, mercolinth i t. p., lecz przynajmniej wyrazy 
rzetelne, dla nikogo nieszkodliwe, przypominające coś ze 
składników przetworu. Dziś dzieje się już inaczej.

Pan X., zakosztowawszy trochę chemii lub farmacyi, 
nie mogąc w tym zawodzie rzetelnie prosperować, bierze 
pierwsze lepsze ciało, może to być deszczówka albo cegła 
W. Jaworski i E. Mięsowicz.
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w proszku, daje mu nazwę choroby i lek  już gotów . N a j
skuteczniejszy je st środek w tedy, jeżeli uda się w ym yśleć 
dla niego energiczną nazwę, która przypadnie do sm aku 
lekarzom  i chorym . D ziś już trudniej w yszukać nazwy, niż 
lek sam. N ikt nie wie, co lek  zawiera, mimo to go stosują, 
bo nazwa i reklam a zrobią już sw oje. P rep araty  tego ro
dzaju fabryku ją  dziś nietylko partacze, ale w ielkie fabryki 
chem iczne i a p t e k i .  Przem ysł chem iczny i aptekarski zasy
puje nimi lekarzy i inseraty najpow ażniejszych pism lekar
skich. D zisiejsza generacya lekarzy przyjm uje w szystko za 
dobrą m onetę i nietylko nie oddziaływ a na te w yb ryk i 
niesum ienności i oszustwa, ale je  bezwiednie popiera, ja k  
to trafnie zauważył D r K l ę s k  w >Głosie lek a rzy« 1908, 17 .

Skądże to poparcie? Bo dziś nie trzeba już m yśleć 
o składzie chem icznym , działaniu leku i je g o  daw kow aniu. 
Jakże to łatw o teraz leczyć, jeżeli na każdą chorobę ma 
się lek, którego nazwa zgadza się z nazwą choroby, a daw ka 
już gotow a w pastylce lub kapsułce ! W ystarczy ty lko  okiem  
rzucić, ile to niezawodnych leków  m am y na każdą chorobę:

Na choroby m ó z g u  mamy: cerebrin, cephalin, kapitol, 
kephaldol, kephalopin; hemikranin, antihemicranin, migrenin, 
migrol, migrophen, migrosine.

Na s e n :  hypnal, hypnon, dormiol, somnal, somnoform.
Na o g ó l n e  n e r w o w e  p r z y p a d ł o ś c i :  nervotonicum, 

nervoton, neuroton, nervoform, nervol, nervosin, neurosin, neu- 
rilla, neuridin, neurogen, neurol, neuronal, neuronidia, neurosthe- 
nin, sedativum, taninervin, antinervin, neurorosin, neurosin.

Na s z c z e g ó ł o w e  d o l e g l i w o ś c i  n e r w o w e :  convul- 
sin, spasmosit, trigemin, anaesthesin, analgesin, analgen, exalgin, 
epileptikon.

Na g o ś c i e c :  rheumasan,rheumasol, rheumaticon, rheuma- 
tin, rheumafluid, rheumatol, rheumoline, rheumon, antirheuma- 
tin, anthirheumol.

Na d o l e g l i w o ś c i  p ł u c n e :  pilulae respirini, pulmin,
pulmoform, pulmonanin, pulmonin, aphthisin, antiphtisin, inhalon.

Na k a s z e l :  contratussin,pertussin,perhustin, tussol, tussin, 
antitussin, tossiculin, tussifugin, tussolin, bronchitin.

Na t r u d n o ś c i  o d d e c h o w e :  dispnon, dispnin, asthma* 
tol, astmol, calmyl, calmyren, pil. asthmaticae.

Przed s e r c e m  szalbierstwo jeszcze ma obawę, bo znale
źliśmy tylko dwa leki, cordol, cardiotonin.
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Najwięcej rzuca się szalbierstwo na przewód pokarmowy, 
już od najdawniejszych czasów.

Na ż o ł ą d e k :  stomachin, stornach i eon, stomasan, stomatol, 
stomachistum, gasterogen, gastricin, gastromyxin, gastrosot, ore- 
xin, Appetitpillen, antidyspepticum, Speisepulver, digestol.

Na j e l i t a :  intestin, enterol, enterose, flatulin, exodin, ape- 
ritol, pil. apperientes, regulin, pararegulin, purgen, purgatin, 
purgetta, purgolade, purglets, purgomenta (Werke).

Na g u z y  k r w a w n i c z e :  anusol, hemorhin,haemorhoisit.
Na c h o r o b y  w ą t r o b y :  hepatin, pil. hepaticae, heparaden, 

heparon, sal hepaticum, malachol, pilulae probilini, cholelitton, 
cholelithinum, chologentin, chologen, cholelysin.

Dla chorób narządu m o c z o p ł c i o w e g o :  lithosan, litho- 
sanol, anticalculosin, uricedin, urisolvin, uritone, uriform, uroi 
urolysin, urotropin, cystogen, cystopurin, blenorol, blenosan, 
blenol, gonorin, gonorol, gonosan, vaginol.

Na choroby k r w i :  blutan, Blutsalz, Blutreinigungspulver, 
haemostal, haemostatin, haemostogen, haemostypticum, stiptycin, 
styptol, pil. roborantes, antichlorosin, antichlorotin, haematicum, 
anaemin.

Na choroby w p r z e m i a n i e  m a t  e r y  i: bioson, bioplastin, 
degrassin, regenerol, sal toniąue, glaukol, antidiabeticum, antidia- 
betin, pil. antidiabeticae, diabethesin, arthritin, arthriticin, anthro- 
san, podagrin, Gichtwasser, Gichtbalsam, artheriose, antisclero- 
sin, antiscrophulin, lactagol.

Dla o d ż y w i e n i a :  bioson, dynamogen, energin, eubiol, 
eubiose, makrobion, myogen, neocithin, nutrin, nutrol, nutrose, 
osta, osteogen, perdynamin, plasmon, roborat, robuston, sanose, 
somagen, sanatogen, visvit, somatose sanogen.

Przeciw zakażeniom: aseptol, aseptinol, baccilin, bacillol, 
mikronal, antibacillose, antibakterid, antibakterikon, antiparasi* 
tin, mikrocidin, baktoform.

Istnieją jeszcze takie: antiexsudatin na obrzęki, antimor- 
phin, febrisol (na gorączkę).

D e r m a t o l o g i a  i c h i r u r g i a  ma ich także podostat- 
kiem: Brannolin, brandosanal, capillin, captol, brandol, cutol, 
dermalin, dermosol, dermatin, dermatol, dermol, dermogen, can- 
croin, concroidin, fibrolysin, dentol, dentolin, frostin, traumatol, 
traumasan itd.

M am y przeto leków  dość na każdą chorobę i to w e
dług zachw alań inseratow ych jeden  skuteczniejszy niż drugi. 
Po co o b serw acya kliniczna lub szpitalna, sam a nazwa rę
czy za skuteczność leku l T e  nazw y terapeutyczne dosta
w ały  się z początku zwolna i niepostrzeżenie do słow nika 
farm aceu tyczn ego; rozpoczęło się od antyfebryny, antypi
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ryny, diuretyny, derm atolu i t. d. A  g d y  się producenci 
spostrzegli, że ten kierunek popłaca, zaczęto n ajobojętn iej
szym substancyom  nadaw ać nazw y terapeutyczne przeciw  
chorobom , aby lekarzy  i chorych obałam ucić, a przetw o
row i zapewnić zbyt na targu aptekarskim . C zyżby np. znana 
każdem u fenoloftaleina rozwielm ożniła się b y ła  ja k o  środek 
rozw alniający, g d yb y  producent nie w padł b y ł na pom ysł 
zam iany je j nazwy chem icznej na sym ptom atyczną purgen?

Rzecz je st zbyt ważna, ab y  się nie zastanow ić nad 
je j następstwam i i nad przyszłością w ykonaw stw a lekar

skiego.
1. L ek arz  nie znając składu leku, nie może go su

miennie polecać, gdyż nie wie, czy lek  będzie skuteczny, 
albo nawet czy nie zaszkodzi; nie może też ani daw ki po
większać, ani zm niejszać. Jeżeli po podaniu nieznanego leku 
nastąpi działanie uboczne, to lekarz nie zoryentuje się 
w objaw ach. Lekarz, ordynując tego rodzaju lek, bierze 
ty lko  sam nieopatrznie na siebie w ielką  odpow iedzialność 
za m ożliwe następstwa, bo zagranicznego fabrykanta lub 
aptekarza do odpow iedzialności pociągnąć nie można. Czy 
może lekarz brać na siebie odpow iedzialność za następstw a 
po ord yn acyi nieznanego mu tussicolu, stom acholu, nervo- 
form u i innych tego rodzaju nieznanych m ieszanin, zesta
w ionych przez niedowarzonych adeptów  chem ii lub farm a- 
cyi, a nigdzie nie w ypróbow anych w p raktyce klinicznej 
lub szpitalnej ?

2. Jeżeli lekarz zacznie zapisyw ać antiphthisiny, anti- 
dyspeptyny, tussicole itp., na cóż mu jego  studya chemii, 
farm akologii, na cóż ta żmudna obserw acya kliniczna 
i szpitalna. W szak na to nie potrzeba nawet um ieć zapisać 
recepty, ty lko  w prost powiedzieć choremu, ab y  sobie kupił 
antineuralgenu, chologenu, regenerolu itd. Przez w prow adza
nie do praktyki tego rodzaju środków , będą uczniowie uważali 
studyum  lekarskie za zbyteczne, w szelki zm ysł krytyczn y 
u lekarzy ustanie, lekarze przestaną m yśleć i dojdzie do 
autom atycznego mechanizmu w leczeniu, tak, że pisanie
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recept będzie spraw iać trudności, co niestety daje się już 
dostrzegać u m łodszej generacyi lekarzy.

3. Żalim y się na partaczy i znachorów, którzy w co
raz większej liczbie się pojaw iają. C zy lekarz zapisując 
środki reklam ow e o nieznanym  mu składzie, ja k  antidia- 
betin, podagrin  i t. p., różni się czem od partacza, k tóry  
chorem u poleci zażyw anie proszków  z popiołu albo w ęgla. 
Jeden  i drugi nie wiedzą, czem leczą i jak i skutek będzie. 
Po cóż partaczy prześladow ać, k ied y sami skłaniam y się 
do partactw a.

4. Jakże nasi chorzy na ordynacyi takich leków  w y
chodzą ? L ek arz  ordynując bez nam ysłu leki, których składu 
nie zna, nie może mu zaordynow ać tego, coby uważał w  cho
robie za najskuteczniejsze. N adto ceny leków  reklam ow ych są 
ogrom nie w yg óro w an e, tak, że chory lek  bezw artościow y 
ogrom nie przepłaca. Jeżeli lekarz choremu raz zaordynuje 
taki lek  reklam ow y, ja k  n. p. tussifugin, to on już przy 
każdym  kaszlu, czy ten kaszel jest objaw em  zw yczajnego 
nieżytu oskrzeli, czy zapalenia nieżytowego płuc, czy w y
sięku, czy gruźlicy płuc, bez recepty kupi sobie tussi- 
fuginu i będzie się nim w najlepszej wierze tak długo le
czył, aż choroba (suchoty) w całej pełni się rozwinie i przej
dzie w stan nieuleczalny.

M ożnaby tem u zapobiedz, g d yb y  lekarz na recepcie 
napisał ne repetatur\ i nie zaniedbał p o n i ż e j  swój podpis 
położyć, gdyż zdarza się i to, że jeżeli podpis je st pow yżej, 
to ne repetatur b yw a odcinane. L ecz  i takie pisanie recept 
nie pom aga, bo chory przynosząc po w yżyciu  pudełko lub 
rurkę do apteki, specyfiku  dostanie. D latego lepiej napisać 
receptę np. tak : »P il. stypticin i N ro  10 ; da a d  scatulam  o ffi-  
cinaletn, consp. D S . 3 X  dziennie po pigułce użyć«; w tedy 
chory nie dostanie do rąk ani pudełka oryginalnego, ani 
reklam ow ych  zachwalań.

5. W yrab ian ie  dzisiejszych specyfików  na choroby nie 
w ym aga ani szczegółowej nauki, ani wiedzy, tylko  wielkiej 
dozy czelności; nie trzeba na to i w ielkich zasobów pienię-
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żnych, gdyż użyte składniki są um yślnie tanie lub bezw arto
ściow e odpadki fabryczne, droga je st ty lko  ich rek lam a. T o  też 
rzuciło się obecnie tysiące szalbierzy na ten oszukańczy prze
m ysł tak, że co roku legiony nowych*leków, ja k  grzybów  po 
deszczu w yrasta. D zieje się to tern łatw iej, że te sam e leki, 
nawet bez zm iany w mieszaninie, now i szalbierze pod zmie- 
nionem i nazwami w obieg puszczają. L ek arze  sądzą, że m ają 
przed sobą now y przetwór. Producenci tryum fują, że im się 
podstęp udał. Dziennie też przynosi lekarzow i p oczta  dzie
siątki now ych próbek i druków je  zachw alających. N azw y 
tych  w szystkich środków  trudno już zapam iętać, pod ich 
balastem  cała farm akologia idzie w  niepam ięć, a do farm a
kopei m ało który  lekarz dziś zagląda.

6. A  ja k  się lekarze w obec tego zalew u szalbierstw em  
zachow ują? N iestety musimy pow iedzieć, że n ie ty lk o  nie 
widać odporu, ale przeważna część lekarzy ten prąd  po
piera w praktyce. Jed n i chw ytają specyfik i co p ręd zej dla 
własnej reklam y, chcąc się pokazać postępow ym i. C zynią to 
przeważnie m łodsi i to tak długo, aż się na n ich  w pra
ktyce poparzą. Inni znów w yd ają  bez nam ysłu i rozw agi 
św iadectw a o skutkach specyfików , ciesząc się, że ich na
zwisko będzie figurowało na w szystkich handlow ych  rekla
mach. Jeszcze inni dają  się w ciągnąć przez n astaw ion e si
dła do pisania artykułów  do czasopism  polityczn ych , a na
wet i lekarskich, piejących hym ny o skuteczności specyfi
ków. Słusznie też pisze Dr K l ę s k ,  że lekarze sam i przy
czyniają się do rozwoju partactwa.

D roga, którą się obecnie reklam ow e specyfik i do p ra
ktyki w ciskają, jest zw ykle następująca: N aprzód je d e n  le 
karz u jęty  przez ajenta podróżnego lub przez sążnistą reklam ę 
zacznie środka używ ać w dobrej wierze; drugi lek arz  do
staw szy próbkę, napisze list z podziękow aniem  lub uzna
niem, co producent w tej chwili przedrukowuje, trzeci na
pisze nawet obserw acyę ze szpitala lub kliniki. P roducen t 
ma już od lekarzy wszystko, czego chciał. Idzie teraz do 
czasopism  politycznych  i pisze np.: Sano  gen , środek
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w ypróbow an y przez pierw szorzędne pow agi naukow e i ty 
siące lekarzy, niezawodnie skuteczny w niedokrwistości, 
charłactw ie, złem trawieniu i t. p. Poparcia lekarzy już 
teraz nie potrzeba, lek  sam się chwali i byw a rozchw yty
w any przez publiczność. N a takim  reklam ow ym  koniku w y
jech a ły  som atoza, hem atogen, hematol, sirolina, sanatogen 
i w iele innych. N ie dajm y się przecie użyć jak o  narzędzia bez
w iedne, przez które w ciska się szalbierstwo do m ed ycyn y w y
konaw czej i ją  poniża. Nie bierzm y reklam y fabryk  chem icz
nych, z których  w iele na w yzysk  chorych i na obałam ucenie 
lekarzy szpekuluje, dobrą m onetę. Pracujm y nad tern, aby 
daw ny u c z c i w y  p o l s k i  p r z e m y s ł  a p t e k a r s k i  za
kwitł, a szalbierczy w yzysk  zagraniczny ustał. Nie dozwólm y, 
ab y  n a s z e  a p t e k i  g o  n a ś l a d o w a ł y .

Jeże li lekarz reklam uje nieco szerzej swą specyalność 
w politycznych  czasopism ach, biorą mu to koledzy za złe, 
dostaje się u nas pod sąd Izby lekarskiej. Jeżeli zaś nieuk 
w złej wierze, w chęci niegodziw ego zysku podnosi pod 
niebiosa bezw artościow e m ieszaniny na choroby, w prow a
dzając w błąd lekarzy  i popełn ia oczywiste partactw o na 
szkodę chorych, to lekarze i dzienniki lekarskie go popie
rają, a Izby lekarskie milczą. Czasopism a lekarskie zagrani
czne, a czasem  i nasze, udzielają przytułku w  części inse- 
ratow ej specyfikom  o nieznanym  składzie, przeoczając przy- 
tem  szkodliw ość tych  środków  dla w ykonaw stw a i nauki 
lekarskiej. Szalbierze uw ażają takie umieszczenie w  dzien
niku lekarskim  za aprobatę i zachęcenie i z roku na rok 
ich liczba się w zm aga; próbują bowiem  szczęścia.

M am y przed sobą w iązankę inseratów tajem nych spe
cyfików . Proszę posłuchać, ja k  się sami zachw alają w pi
sm ach lekarskich  (dem onstracya). Tem u jedn ak  nie koniec; 
bez skrupułów  narzucają się w naszych czasopism ach poli
tycznych  chorej publiczności, upraw iając partactw o lekar
skie. M ożem y czytać w prasie codziennej o cudach le
czniczych som atozy, sanatogenu, biosonu, hem atogenu, siro-
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liny, podagriny, pastylek  »V alda«, tabletek  kaskarow ych , 
piw a z w yciągiem  słodowym , tam arindien i t. d.

N a dowód, o ile można na rzetelność naw et pozor
nie pow ażnych firm chem icznych liczyć, przytoczym y histo- 
ryę dw óch dobrze znanych przetworów leczniczych, którym i 
lekarze we w ykonaw stw ie lekarskiem  » św ietnie* operują.

Pew ien »Chem isches Institut* puścił w  ob ieg  z w iel
kim  hałasem  lek  w  pastylkach  pod nazwą *pyrenol«, jako  
now y jedn olity  związek chem iczny m ieniący się: benzoyl- 
thym olnatrium -benzoylo-oxybenzoicum . M a to b yć  w edług 
fab rykan ta  lek  w ykrztuśny i ko jący , przew yższający w szyst
kie inne. Chem icy twierdzą, że takiego związku chem icznego 
niema, a nawet nie m ożnaby go w ytw orzyć. B adan ie zaś prze
tworu przez Zernika wykazało, że sk łada się on ze zmie
szania rów nych ilości dwóch ciał: będźw inianu i salicylanu 
sodow ego z dom ieszką tym olu1), a zatem  jest m ieszaniną, 
jak ą  sobie każdy lekarz może zapisać w stanie czystym , 
a w tedy w ie przynajm niej, co chory zażyw a i ja k ich  skut
ków  leczniczych m a się spodziewać. C hory zw yk le taniej 
p łaci za lek  receptow y, niż za lek zapisany pod nazw ą spe
cyficzną. Przypom inam , ilu to znanych k lin icystów  złapało  
się na pyrenol, zachw alając go w św iadectw ach i pow ażnych  
rozprawach klinicznych jako now y »świetnie dzia łający* lek.

Podobnie puszczono przez poważną firmę w obieg 
now y preparat pod nazwą *jodofan«, jako  jed n o lity  zw ią
zek chem iczny, n adając mu szumną nazwę i wzór: »mono- 
jo d -d io x y b e n z o l -fo rm ald eh yd *, k tóry  to wzór w ym aga 
4 7 7 ° / 0 jodu, tym czasem  badanie Zernika w Berlinie w y k a 
zało tylko  4°/0 jo d u 2). T a k  to m ożna p o leg ać na rekla
m ach fabrycznych!

Znany je st wszystkim  sław n y »Fleischsaft Puro«, któ
ry  w yrabia * Zakład  m edyczno-chem iczny* w M onachium .

*) Deutsche med. Wochenschr. 1908, Nr. 7, 36. Fr. Zernik in Steglitz
*) Apothekerzeit. 19 0 7, Nr. 1 0 ;  Med. K linik 1907, Nr. 4 7 ;  Deutsche 

med. Wochenschr., 1908, Nr 36.
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Zachw alono go ja k o  środek »wybitnie krw iotw órczy, wzm a
cn ia jący  i odżyw iający*. Przetw ór ten, sw oją drogą bardzo 
sm aczny, b y ł przez kilkanaście lat z ogrom nym  entuzya- 
zmem przez lekarzy używ any; syp ały  się pochw ały, a szpi
tale i k lin iki rozprawam i stw ierdzały je g o  arcyskuteczne 
działanie na krew , bo przetw ór w reklam ie uchodził 
za w yprasow any sok m ięsny ze świeżego mięsa, zaw ierający 
3 3 %  b iałka  m ięsnego, a jeden  słoik o 15 0  gm. miał mieć 
w artość spożyw czą soku z 2 1/ 2 kg. m ięsa3). F irm a głosiła przy- 
tem, ile to tysięcy  w ołów  tucznych zużywa rocznie na w y 
rób tego przetworu. D ziś się ta blaga urwała, bo na dro
dze badań im unizacyjnych zdołano w ykazać, że Puro nie 
zaw iera ani śladu b yd lęcego  b iałka m ięsnego, ani hem o
globiny. Badanie zaś dokładniejsze w y k ry ło 4), że sławne 
Puro sk łada się z w yciągu  m ięsnego, otrzym yw anego ze za
praw y (bejcy), pozostałej po wysalaniu m ięsa z dom ieszką 
b iałka  kurzego i kwasu borow ego. S ło ik  tej m ieszaniny, sprze
daw anej ja k o  Puro po 3 K  70 h., ma w artość co najw yżej k ilka
dziesiąt halerzy. G d y  fabryce zrobiono zarzut z powodu oszu
kiw ania publiczności i lekarzy, odpow iedziała cynicznie, że 
sk ład  ją  nie obchodzi, gdyż za przetworem  przem aw iają świetne 
w yniki lecznicze, w ykazane i potwierdzone przez tysiące 
lekarzy, a m y tu dodam y, zasugestyonow anych oszukańczą re
k lam ą przetworu. Dziś gd y  spadła zasłona z istotnego prze
tworu, grobow a cisza pokryw a Puro, chw alcy je g o  m ilczą 
ze w stydem , a z nimi wstydzi się ca ły  praktyku jący  św iat 
lekarski.

M am y tu dosadne przykłady, w jak i sposób pozornie 
rzetelne firm y, zwąc się zakładam i chem iczno-m edycznym i, 
postępu ją : Oto b iorą jakąbądź mieszaninę, przedstaw iają
ją  ja k o  now outw orzony jedn olity  związek chem iczny, tw o
rzą d la  n iego ogrom nie fantastyczną nazwę i długi wzór

*) Napis na słoikach: „D er Inhalt dieses Glases reprasentirt den
eingedikten Saft aus 5 Pfund reinem Beefsteak".

4) Miinchener med. Wochenschr., 1908, N r 17 , 23.
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chem iczny, którego lekarz skontrolow ać nie potrafi i z w iel
kim  podziwem  jak o  rzeczyw isty przyjm uje, w yszukują dla 
przetworu rzekom o »nowego* w cale ładną nazwę od ta
kiej choroby, która najw ięcej zysku może przynieść, fab ry 
ku ją  do tego rozpraw y z dośw iadczeniam i na zwierzętach 
i z obserw acyam i d la  chorych ; ostatecznie zestaw iają z te
go w szystkiego >uczone* reklam y, a b y  nas obałam ucić. 
O siągnąw szy to, interes idzie już dobrze. T y lk o  fabrykan t 
teraz zabezpiecza się przed konkurencyą, zastrzegając się, 
że jego  przetworu nie zdoła nikt naśladow ać, przestrzega 
więc przed »bezwartościowem  naśladow nictw em * i grozi 
sądow ym i krokam i.

Lekarz nie może, n ie  p o w i n i e n  d z i ś  w i e r z y ć  
a n i  w j a k o ś ć ,  a n i  w i l o ś ć ,  a t e r n  m n i e j  w  s k u t e 
c z n o ś ć  w c h o r o b i e  l e k ó w  s i l n i e  r e k l a m o w a 
n y c h .

T ego  rodzaju postępow anie firm chem icznych, farm a
ceutycznych i aptecznych jest zakażeniem  naszego zawodu 
od zewnątrz, jest to nowotwór, toczący w ykształcenie lekarskie 
i poniżający praktykę lekarską. Pozw alam y na to, by  niesu
mienni nieucy w yryw ali nam z ręki broń, którą m y m am y 
w alczyć dla dobra cierpiącej ludzkości. T u  trzeba tę
pienia szerzącego się złego najostrzejszym i sposobam i. Ś ro d 
kam i najstosow niejszym i do przeciwdziałania je st zamilczenie 
i b ierny opór z naszej strony przeciw  takim  w ybujałościom . 
Piszm y znów ja k  dawniejsi tak szanowani lekarze recep ty  
i zaglądajm y pilnie do farm akologii i farm akopei. Z ło  się 
jed n ak  rozwielm ożniło tak, że to nie w ystarcza i trzeba się 
ją ć  czynnych, energicznych środków .

Przedstaw iam y przeto do uchw alenia następujące re -  
z o l u c y e  przez Zjazd dzisiejszy:

a) N azwa środka leczniczego nie powinna pochodzić 
ani o d  n a z w y  c h o r o b y ,  ani od szczegółow ego w skaza
nia wzgl. objaw u chorobowego.

Nazwa leku już z tego pow odu nie może b yć  stoso
w ana do choroby, bo dla jed n ej i tej sam ej choroby
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jest w użyciu cały  szereg środków , tak np. nazwą antinervi- 
num m ożna nazwać kw as salicylow y, aspirynę, antypirynę, 
salipirynę, pyram idon, kofeinę, chininę i w iele innych.

b) N azw a środka leczniczego m a się stosow ać albo 
do składu chem icznego, albo do je g o  w łasności chem icznych 
lub fizycznych.

Lek arze  niepowinni odtąd przepisyw ać leki ich na
zwam i terapeutycznem i, lecz chem icznemi, np. zamiast 
diuretinum '. theobrom inum  salicylicum , zamiast derm atolum : 
bism uthum  subgalicum , zamiast p u rg en : phenolphtaleinum  
i t. d.

c) K a żd y  środek leczniczy musi m ieć przy ogłoszeniu 
rów nocześnie w ym ieniony d o k ł a d n y s k ł a d  c h e m i c z n y  
r z e c z y w i s t y ,  a n i c  f i k c y j n y .

d) Bez spełnienia pow yższych warunków żadne cza
sopism o lekarskie nie pow inno leków  w i n s e r a t a c h  um ie
szczać. N ie powinno także umieszczać inseratów takich 
środków  leczniczych, k tórych  ogłoszenia lub artykuły  znaj
dują się w czasopism ach politycznych lub beletrystycznych, 
gdyż takie czasopism o staje się współwinne partactw a le
karskiego.

e) Sp ecy fik i ze wskazaniem  choroby lub o nieznanym  
składzie należy uw ażać za leki tajne i jak o  takich żaden 
szanujący się lekarz nie powinien ich zapisyw ać.

f)  O środkach, które z góry  m ają wskazania choro
bow e, lub nieznany sk ład  chem iczny, żaden lekarz nie po
w inien ogłaszać polecających  je  artykułów  lub prac klini
cznych, tern mniej daw ać pośw iadczeń; za próbki takich 
leków  nie należy dziękować, ani na zapytania nie odpow ia
dać. Jeżeli fabrykant nie będzie m iał poświadczeń lekarskich, 
to nie będzie ich reklam ować.

g) A p t e k i ,  które specyfik i na lekarstw a sporządzają, 
lub sprzedają, należy uważać za nierzetelne, trudniące się 
partactw em .

h) O dnieść się należy do Izb lekarskich, ab y  w d ro
żyły  akcyę przeciw partactwu lekarskiem u, jak ie  fabryk i

11
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i apteki u p ra w ia ją , w prow adzając i zachw alając leki na 
chorobę, t. j. postarać się o zakaz nazywania leków  w edług 
chorób.

i) N ależy się starać o założenie instytucyi państw o
wych, k tóreby  z urzędu b y ły  obow iązane do badania składu 
chem icznego i w artości ogłaszanych środków  leczniczych. 
Bez w ydania rozbioru i opinii takich  zakładów  ogłaszanie 
i sporządzanie leków  specyficznych je st wzbronione

k) N ależy udać się do Izb lekarskich , ab y  w  m yśl 
pow yższych zasad, rozszerzyły kodeks deontologii lekarskiej 
i w ykroczenia przeciw  tym zasadom  w drodze d yscyp li
narnej tępiły. (W niosek dodatkow y D ra M ikołajskiego).

1) A b y  Izby lekarskie ga licy jsk ie  spraw ę tę w prow a
dziły na porządek dzienny jed n eg o  z najbliższych w ieców  
Izb lekarskich  austryakich. (W niosek dod atkow y D ra Mi
kołajskiego).

m) Zw iązek prasy  lekarskiej polskiej, świeżo zaw ią
zany, powinien również się tą kw estyą  zająć. (W niosek do
datkow y D ra M ikołajskiego).

n) Biuro Zjazdu ma się starać w prow adzić tę sprawę 
na porządek dzienny m iędzynarodow ych Z jazd ów  lekar
skich. (W niosek dodatkow y D ra M ikołajskiego).

U w a g a .  Wszystkie powyższe wnioski zostały na posiedzeniu dnia 
2 1 .  lipca 1909 przez I. Zjazd Internistów Polskich w Krakowie przyjęte 
i do wykonania uchwalone.
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